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niBBt i Hflgl|a praejrzgla...
Nerwowy nastrój wyborczy zasłonił Polsce 

oczy polityczne horyzontu Europy. A na widno­
kręgu bieżącej chwili przesunęły się ważne epi­
zody międzynarodowe.

Jednym z nich to wizyta Prezydenta Francji 
na londyńskim dworze. Rzekomo konwencjonal­
na, zdawkowa grzeczność towarzyska, poza któ­
rą kryje się jednak właściwy powód tej planowej 
demonstrancji: pogłębienie sojuszu angielsko- 
francuskiego.

Od kilku już lat, prawie od ukończenia woj­
ny wszechświatowej wersalskim traktatem lewi­
cowe prądy angielskiej Izby Gmin solidaryzowa­
ły całkiem jawnie z niedawnym wrogiem: Niem­
cami. Rychło też okazały się skutki tej opieki 
nad Rzeszą niemiecką, spowodowanej obawą roz­
rostu wpływów francuskich w Europie. Oparte 
na wersalskim traktacie ograniczenia zbrojeń zo­
stały przysłowiowym świstkiem papieru. Koali­
cyjna kontrola przez palce badała organizacyjną 
statystykę niemieckich sił zbrojnych. Nie do­
strzegała niedbale, pozornie tylko ukrytych w ra­
mach dozwolonego ettazmu wojskowego luk, 
przygotowanych na wchłonięcie całego wysiłku 
militarnego Rzeszy. Nie odkryła wyraźnie expo- 
nowanych jednostek, zaliczonych w przepisany 
kontygent,a jednak yznacZt<„ych nu rozwinięcie 
całego aparatu instruktorskiego w razie mobi­
lizacji.

Pobieżnie a raczej pobłażliwie traktowano 
sprawy niemieckiego przysposobienia wojskowe­
go. Bez oglądania się tedy na kontrolę koalicyj­
ną rosły coraz to liczniejsze zastępy krzyżowców  
Stalhelmów, straży granicznych, najrozmaitszych  
Jugend—Vaterland—Krieger—  vereinow. Z postę­
pem bagatelizowania przez komisję kontrolną 
pruskiego militaryzmu, znikła wszelka żenada. 
Niemcy zmilitaryzowały kilka miljonów związko­
wego wojska, wyekwipowały go solidnie, poczy­
niły szeroko zakrojone przygotowane plany mo­
bilizacyjne.

Na terenie obcych państw północnych a 
zwłaszcza Sowietów, uruchomiono dziesiątki nie­
mieckich arsenałów i fabryk przemysłu wojenne­
go. Rozwinięto do maksymalnych granic lotnic­
two, którego sieci komunikacyjne oplotły pokojo­
wym wywiadem całą Europę. Pokojowym — za­
znaczamy, co jednak nie przeszkadza wcale licz­
ne aerostaty pasażerskie po drobnym montażu 
technicznym zamienić w przeciągu kilku godzin 
w liczne eskadry bojowe. Nawet niewinny nie­
miecki sztuciec myśliwski, wprowadzony setkami 
tysięcy w życie sportowe, myśliwskie z chwilą 
zlikwidowania niemieckich fabryk broni, okazał 
się najidealniejszym szybkostrzelnym karabinem  
wojskowym.

Mimo tak wyraźnej sympatji Albionu dla na­
rodu Hindenburgów, Niemcy nie mogły przeboleć, 
utracić sfery wpływów w Sowietach... Autorzy 
komunistycznego przewrotu w Rósji nie zapomnie­
li o tradycji Rennenkampfów. Nie wygasła pa­
mięć o szwabskiej pozycji w rosyjskim sztabie 
generalnym i wewnętrznej polityce państwa cara* 
gdzie nader poważną rolę odgrywały życzenia lub 
wskazówki Berlina.

Słaba pod względem przemysłowym liczebna 
masa Wszechrosji pociąga silnie Niemcy ze wglę- 
dów dyplomatycznych, oparcia się na kilkudzie- 
sięcioniiljonowym narodzie krasnych muzyków. 
Nęcą również szwabów perspektywy ekonomicz­
ne w postaci łatwej ekspansji na wschód wobec 
odgrodzenia rzeszy od szerokiego świata aljan- 
ckim pierścieniem.

Jeżeli do tych przyczyn dodamy żądzę od­
wetu na bezpośrednim sprawcy jej klęski koali­
cji, przedewszystkiem zaś Anglji, jeżeli uprzyto- 
mnimy sobie potęgę zemsty, pragnienia zemsty, 
wyrażoną w społeczeństwie niemieckiem hasłem: 
„Gott! strafe England!" — nie należy się wiele 

dziwić niemieckiej wstrzemięźliwości w spożywa­
niu darów łaski angielskiej. Powyższe przyczy­
ny złożyły się na emanację układów rosyjsko- 
niemieckich. Po tej linji kształtowały się wspól­
ne interesy dwuprzymierza.

Aż sowiecki atak na Anglję przeprowadzo­
ny na terenie europejskim jak i na dalekim  
wschodzie otworzył oczy flegmatycznemu Angli­

Prymas Polski J. E. Ks. Arcyb. Hlond —  Kardynałem.
Rzym , 28. 5. —  Na  dzisiejszym taj- Oprócz niego m ianowano Kardy-

nym konsystorzu m ianowany został nałem  Arcybiskupa Malines.

Kardynałem Prym as Polski Arcybi- _____
skup Poznański i gnieźnieński Hlond.

Krótkie wiadomości telegraficzne.
Donoszą, że gen. Zagórskiemu, pozostające­

mu w więzieniu od czasu wypadków majowych 
ub. r., zostanie w jdniach najbliższych doręczony 
akt oskarżenia, poczem gen. Zagórski zostanie 
zwolniony z więzienia. Przed sadem generał bę­
dzie odpowiadał z wolnej stopy.

Bilans Banku Polskiego na dzień 20 bm. uja­
wnia dalszy wzrost zapasu złota, który wynosi 
157,9 miljonów złotych. Natomiast zapas walut 
dewiz zmniejszyły się o 3,9 miljonów złotych, 
wynosi wszakże w dalszym ciągu pokaźną cyfrę 
230,1 miljonów złotych. Pokrycie kruszcowe o- 
biegu wynosi 56,06 procent.

♦
W kołach dyplomatycznych oczekują przy­

jazdu komisarza ludowego do spraw zagranicz­
nych S. S. S. R. Cziczerina. Cziczerin który za­
trzyma się tu w drodze powrotnej z Paryża, ma 
odbyć szereg konferencyj o znaczeniu politycz- 
nem. Cziczerin spotka się jsdnocześnie w Ber­
linie z delegacją sowiecka na międzynarodową 
konferencję ekonomiczną powracającą z Genewy 
Również donoszą, że Cziczerin zatrzyma się w 
drodze do Moskwy w Warszawie gdzie ma od­
być szereg konferencji o niewątpliwem znaczeniu 
politycznym.

*

W nocy z dnia 27-go na 28-my maja wy­
buchł w Kunowie w powiecie śremskim pożar w 
stodole, w której spali żołnierze 56 p. p., odpo­
czywający w marszu ćwiczebnym z Krotoszyna 
do Biedruska, Pożar rozszerzył się z niesłycha­
ną szybkością, tak iż mimo natychmiastowego a- 
Isrmu 3 żołnierze zostali zwęgleni 4 zmarło w 
skutek poparzenia w szpitalu w Gostyniu, 15 
walczy ze śmiercią, 14 ciężko poparzonych. Przy­
czyną wybuchu pożaru było prawdopodobnie 
nieostrożnie zapalona zapałka lub niedopałek 
papierosa rzucony na siano. Nie wyklucza się 
umyślnego podpalenia. Bliższe szczegóły poda­
my w następnym numerze.

W dn. 1 stycznia r. b. weszła w życie taryfa 
bezpośredniej komunikacji między Rosją a Niem­
cami z tranzytem przez Polskę.

W kwietniu r. b. przewozy dokonane w tej 
komunikacji uległy pewnej zniżce w porównaniu 
z marcem r. b.

angielska do Sowietów
W ciągu 10 dai poselstwo sowieckie musi opuścić Londya — Anglja odwołuje swoich 

przedstawicieli z Rosji.

Londyn. W ub. piątek o godzinie 12 w po­
łudnie wręczona została przedstawicielowi dyplo­
matycznemu rządu Sowietów nota angielska, za­
wiadamiająca rząd sowiecki o zerwaniu stosun­
ków dyplomatycznych i anulowania traktatu han­
dlowego.

kowi na grozę sytuacji. Rozdźwięki angielsko -—  
francuskie, polityczne tarcia podejrzewających 
się wzajemnie kombatantów znikły pod naporem  
refleksji i na temat komunizmu. Wspólna po­
trzeba zjednoczyła rozbieżnie kierunki aljanckiej 
polityki i zmusiła do publicznego przypieczęto­
wania wspólnoty interesów obu państw.

Tranzyt z Rosji do Niemiec zmniejszył się o 
4643 tonny, przewozy natomiast w odwrotnym 
kierunku, wykazały minimalną zwyżkę, wynoszą­
cą 90 tonn.

Spadek wywozu z Rosji spowodowany został 
zmniejszeniem się przewozu rudy żelaznej i man­
ganowej.

Prawdziwą sensację wywołała tu wiadomość 
o rzekomych rokowaniach w Królewcu. Z ra­
mienia Litwy występować ma jakoby bohater 
przewrotu grudniowego  ppłk. Plechawicius. Urzę­
dowego sprostowania w tej sprawie jeszcze nie­
ma. Wiadomości te jakoby pochodzą ze źródeł 
niemieckich.

*
W najbliższym czasie ma być przyznana Pol­

sce strefa portowa w jednym z jugosłowiańskich 
portów nad Adrjatykiem. Rzeczoznawcy polscy 
udać się mieli w tym celu do portu Bakar Suszak.

V/ związku ż tern donosi „Belgradzkie No- 
wosti", iż wstąpienie Polski do Małej Ententy po 
konferencji w Jachimowie zdaje się być bardzo 
prawdopodobne.

Ministerjum poczt i telegrafów publikuje, że: 
„W związku z ogłoszeniem ministra poczt i 

telegrafów z dnia 9. 4. 1927 podaje się do wia­
domości, że przy wpłatach banknotów umyślnie 
zniszczonych lub uszkodzonych, opatrzonych pry- 
watnemi stemplami, podpisami i liczbami, jako- 
też z pociętemi, nadpalonemi brzegami nietylko 
właściwego obrazu biletu, lecz również margine­
su ze znakami wodnemi, nie przyjmować.

Z podobnemi banknotami należy zwracać 
się do oddziału Banku Polskiego.

Podczas ostatniego posiedzenia w Sejmie 
śląskim, kiedy postawiono wniosek o wybranie 
komisji w celu zbadania terroru panującego na 
Śląsku, PPS. opuściła salę. Poseł Korfanty żądał 
wtenczas, aby komisja zbadała także zarzuty po­
dnoszone przez niemców z powodu wyborów do 
Rady Miejskiej w Rybniku. Wtenczas do stoją­
cego na tybunie Fojkis i przewrócił trybunę wraz 
z pos. Korfantem a potem go dotkliwie pobił. 
Zastosowano wobec niego najwyższą karę, wy­
kluczenie z posiedzeń na 1 miesiąc.

Urzędnicy sowieccy otrzymali 10 dniowy ter­
min do opuszczenia Londynu, w tym samym 
czasie zobowiązała się Anglja odwołać swych 
przedstawicieli z Moskwy, Władywostpku i Le­
ningradu. W ub. sobotę zdjęta została chorą­
giew z gmachu przedstawicielstwa sowieckiego.



D-r Tomasz Massaryk po raz trzeci prezydentem 
Czecboslowacji.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

P ra g a , 2 7 . 5 . —  C z e c h o s ło w a c k ie  z g ro m a d z e ­

n ie n a ro d o w e w y b ra ło p o  r a z t r z e c i M a s s a ry k a  

n a  p re z y d e n ta r e p u b lik i C z e c h o  s ło w a c k ie j, 2 7 4  

g ło s a m i p rz e c iw k o  5 4 , k tó re  p a d ły  n a  k o m u n is ty c z ­

n e g o  k a n d y d a ta  S tu rz o ; 1 0 4  p o s ło w  o d d a ło  k a r tk i 

c z y s te . S ą  to p o s ło w ie n a le ż ą c y  d o  n ie m ie c k ie j  

p a r t ji n a ro d o w e j , n ie m c ó w  n a ro d o w o  s o c ja ln y c h  

i c z ę ś c io w o s ło w a c k ie j p a r t ji lu d o w e j, c z e s k ie j  
p a r t ji n a ro d o w o -d e m o k ra ty c z n e j i w ę g ie r s k ie j p a r ­

t j i c h rz e ic i ja ń sk o - s o c ja ln e j. W y b o ry o d b y ły  s ię  

o  g . 1 1 r a n o . G d y  p re z y d e n t p a r la m e n tu  M a ły -

Nadzwyczajne posiedzenie Sejmu ma zatwierdzić 
pożyczkę.

Gotowy kontrakt pożyczki już wysiany do Warszawy. Nadzwyczajna sesja Sejmu 
potrwa 10 dni.

W a rs z a w a . W  z w ią z k u  z  p o b y te m  m a rs z a ł­

k a  P iłs u d s k ie g o  i w ic e p re m je ra B a r t la  n a  Z a m k u  

u  p . P re z y d e n ta ,  k o ła p o l i ty c z n e i p a r la m e n ta rn e  

o c z e k u ją d e c y z j i w  s p ra w ie z w o ła n ia  s e s ji s e jm o ­

w e j w  p ie rw s z e j p o ło w ie c z e rw c a . Z w o ła n ie  s e ­

s j i s e jm o w e j z o s ta ło b y  d o k o n a n e  d la  z  g ó ry  o z n a ­

c z o n y c h  p ro g ra m e m  o b ra d o ra »  d la  e w e n tu a ln e ­

g o z a tw ie rd z e n ia p o ż y c z k i z a g ra n ic z n e j. S e jm  

p o trw a łb y  n a jw y ż e j o k o ło 1 0 d n i , p o c z e m  s e s ja  

z o s ta ła b y  z a m k n ię ta .

Gorszące zajście w katedrze płockiej
Obłąkana ściągnęła kapłana s ołtarza.

M ie s z k a ń c y P ło c k a b y l i w  ty c h d n ia c h  d o  

g łę b i p o ru s z e n i z a jś c ie m  ja k ie  s ic  w y d a rz y ło  p o d ­

c z a s n a b o ż e ń s tw a .
P o d k o n ie c  p ry m a r ji k ie d y  k s ią d z  o d m a w ia ł  

o s ta tn ie m o d li tw y  z z a k ry s t j i w y b ie g ła  ja k a ś k o  

b ie ta , k tó ra  z b l iż y w s z y  s ię  d o  o ł ta r z a , p o c h w y c i ­

ła  o d p ra w ia ją c e g o  m s z ę  k a p ła n a  z a  o rn a t i u s i ło ­

w a ła  ś c ią g n ą ć g o  z p o d w y ż s z e n ia . K s ią d z  b ro ­

n i ł s ię  p rz e z  c h w ilę  i s ta ra ł  s ię  u tr z y m a ć  ró w n o ­

w a g ę , le c z  w  k o ń c u , g d y n ie z n a jo m a  u p a d łs z y  

n a  z ie m ię c ią g n ę ła c o ra z m o c n ie j , k a p ła n  ru n ą ł  

n a  p o s a d z k ę .
W  c a ły m  k o ś c ie le  z a w rz a ło . J e d n i z  o b e c ­

n y c h  w  p a n ic e z a c z ę l i t ło c z y ć  s ię  u  d rz w i k o ś ­

c io ła , in n i p o ś p ie s z y l i k a p ła n o w i n a p o m o c .  

W y rw a n o  g o  z r ą k  ro z ju s z o n e j k o b ie ty  i z a p ro ­

w a d z o n o  d o  z a k ry s tj i n ie z n a jo m ą z a ś z a w ia d o ­

m io n a ty m c z a s e m  o  n ie z w y k ły m  z a jś c iu  p o l ic ja  

z a b ra ła  d o  k o m is a r ja tu .

F re z y  ie i t  Ł o tw y  
Gustaw Sengals 

P rz e d n ie d a w n y m  

c z a s e m  Ł o tw a  p rz e  

ż y w a ła „ b e z k ró  

le w ie " w y w o ła n e  

ś m ie rc ią p o p rz e d ­

n ie g o p re z y d e n ta  

r e p u b l ik i .  R o z p is a ­

n o n ie z w ło c z n ie  

w y b o ry —  i o to  

w b re w w s z e lk im  

o c z e k iw a n io m  —  

lo s ś le p y  o d d a ł tą  

g o d n o ś ć  n a jw y ż s z ą  

c z ło w ie k o w i k tó ry  

w  c ią g u  d o s ta tn ic h  

la t 2  r a z y  z m ie n i ł  

p rz y d z ia ł p a r ty jn y  

—  i z s o c ja l is ty

s ta ł s ię z a g o rz a ­

ły m  n a ro d o w y m d e m o k ra tą . F o to g ra f ja n a s z a  

p rz e d s ta w ia n o w e g o p re z y d e n ta  Ł o tw y b e z p o ­

ś r e d n io  p o  w y b o ra c h .

Obosy letnie nad menem.
W ro k u b ie ż ą c y m  D .O .K . V II I o rg a n iz u je p o d o b ­

n ie  ja k  i w la ta c h u b ie g ły c h  o b o z y  le tn ie  n a d m o rz e m  
tak d la  m ło d z ie ż y s z k o ln e j , ja k  i p o z a s z k o ln e j , p ra c u ­
ją c e j w  h u fc a c h  s z k o ln y c h , ja k  i w  o rg a n iz a c ja c h p rz y ­
s p o so b ie n ia  w o js k o w e g o .

O b o z y  le tn ie  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j , p ra c u ją c e j w  
h u fc a c h s z k o ln y c h p o d  k ie ro w n ic tw e m  o f ic e ró w , m a ją  
z a p e w n io n ą z n a c z n ą  i lo ś ć m ie js c  w  o b o z a c h . P rz e d e -  
w s z y s tk ie m d o  w z ię c ia  u c z e s tn ic tw a  m a ją  p ra w o  c i  w s z y s ­
c y  u c z n io w ie  s z k ó ł ś r e d n ic h , k tó rz y  u k o ń c z y l i 7 k l . , p ra ­
c o w a li w  p . w . 2  la ta , u z y s k a l i z e z w o le n ie ro d z ic ó w  
i p o s ia d a ją  z d o ln o ś ć  f iz y c z n ą , s tw ie rd z o n ą  p rz e z  le k a rz a  
w o js k o w e g o , a b y  m o g li  s p ro s ta ć  w y m a g a n io m  ż y c ia  o b o ­
z o w e g o . Z g ło s z e n ia p rz y jm u ją o f ic e ro w ie in s t ru k c y jn i  
p rz e z  o d n o ś n e  d y re k c je  s z k ó ł .

D a ls z e  s z c z e g ó ły  p o d a d z ą  z g ło sz o n y m  u c z e s tn ik o m  
o f ic e ro w ie  in s i ru k c y jn i .

D . O . K . o rg a n iz u je ró w n ie ż k u r s in s t ru k to r s k i w  
o b o z ie  le tn im  n a  p rz y s z ły c h in s t ru k to ró w  w y c h o w a n ia  
f iz y c z n e g o .

K a n d y d a tó w  n a  te  k u r s a  d o s ta r c z a ją  k lu b y  s p o r to ­
we i s to w a rz y s z e n ia  p rz y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o . W a ­
ru n k ie m  p rz y ję c ia  d o  o b o z ó w  je s t z u p e łn a  z d o ln o ść  f iz y c z ­
n a  s tw ie rd z o n a p rz e z  le k a rz a  w o js k o w e g o  i z a ś w ia d c z e ­
n ie  d a n e i o rg a n iz a c j i c z y  k lu b u  s p o r to w e g o , o  w a r to ś c i  
u c z e s tn ik a  ja k o  in s t ru k to ra  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o .

Z g ło s z e n ia  k a n d y d a tó w  d o k o n u ją  p o s z c z e g ó ln e z a ­
r z ą d y  k lu b ó w  i o rg a n iz a c y j d o  o f ic e ra  p . w . te g o  p u łk u  

p e tr w y g ła s z a ł w s tę p n e  p rz e m ó w ie n ie , p o s ło w ie  

k o m u n is ty c z n i d e m o n s tr a c y jn ie p rz e ry w a li m u .  

W s z y s c y c z ło n k o w ie g a b in e tu  i k o rp u s d y p lo ­

m a ty c z n y b y ł o b e c n y p rz y w y b o ra c h . W y b ó r  

M a s s a ry k a  b y ł p rz y ję ty o w a c y jn ie . O b a j p re z y ­

d e n c i c ia ł u s ta w o d a w c z y c h r a z e m  z d e p u ta c ją  

c z ło n k ó w  p a r la m e n tu u d a l i s ię d o  H ra d c z y n a ,  

s k ą d  w  u ro c z y s ty m  p o c h o d z ie  s p ro w a d z il i p re z y ­

d e n ta  M a s s a ry k a  d o  p a r la m e n tu . C h w ilę  z a p rz y ­

s ię ż e n ia  p re z y d e n ta  M a s s a ry k a  o b w ie ś c i ły  m ia s tu  

s a lw y  a r ty le r j i c z e c h o s ło w a c k ie j .

R ó w n o c z e ś n ie  s y g n a l iz o w a n o  z  P a ry ż a  w y ja z d  

d y re k to ra  d e p a r ta m e n tu , B a ra ń s k ie g o , k tó ry  w ie ­

z ie  ju ż g o to w y k o n tr a k t p o ż y c z k i z a g ra n ic z n e j . 

K o n tra k t te n  b ę d z ie  p rz e d ło ż o n y  r z ą d o w i  d o  a p ro ­

b a ty . M in is te r C z e c h o w ic z  u d a  s ię d o  P a ry ż a  d o p ie ­

ro  w ó w c z a s , k ie d y w s z y s tk ie p u n k ty s p rz e c z n e  

k o n tr a k tu z o s ta n ą u z g o d n io n e ta k , ż e m in is te r  

ty lk o  p o d p is z e  u m o w ę  p o ż y c z k o w ą .

T u ta j o k a z a ło  s ię , ż e k o b ie ta , k tó ra d o k o n a ­

ła  s z a lo n e g o c z y n u , je s t 2 8 - le tn ia H e le n a  Ż a n -  

d a ro w s k a ,  z a m ie s z k u ją c a  s ta le  w  G o s ty n in ie . Ż a n -  

d a ro w s k a c ie rp i n a  m a n ję u p a try w a n ia w ś ró d  

k s ię ż y  n e o f i tó w  i d e m a s k o w a n ia  ic h .

W  u b ie g ły  c z w a r te k  n ie s z c z ę ś l iw a  w  n a p a d ła  

w  G o s ty n in ie  n a  k s ię d z a  w  k o n fe s jo n a le  i p o rw a ła  

n a  n im  k o m ż ę i s tu łę .

Z  G o s ty n in a  Ż a n d a ro w s k a  p rz y s z ła  d o  P ło c ­

k a p ie s z o  i p ie rw s z ą n o c s p ę d z i ła  w  R a d z iw iu  

n a  c m e n ta rz u , r a n k ie m  z a s u d a ła  s ię  d o  k a te d ry  

g d z ie w y w o ła ła  w y ż e j o p is a n e  g o r s z ą c e  z a jś c ie .

Z a n d a ro w s k ą o s a d z o n o  ty m c z a s e m  w  a re s z ­

c ie , a  s p ra w ę s k ie ro w a n o d o  s ę d z ie g o  ś le d c z e g o  

k tó ry z a rz ą d z i ł o d d a n ie je j p o d o b s e rw a c ję  

le k a rz a *
D o d z iś je s z c z e  c a ły  P ło c k p o z o s ta je p o d  

w ra ż e n ie m  n ie z w y k łe g o z a jś c ia  i w s z y s c y n ie ­

c ie rp l iw ie  o c z e k u ją , k o ń c a  te j s p ra w y .

n a  te r e n ie  k tó re g o  ro z w ija  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć . I lo ś ć z g ło ­
s z e ń  d o w o ln a .

O f ic e ro w ie  p . w . p u łk ó w  p ie c h . n a z n a c z a ją  w  p o ­
ro z u m ie ń  u  z K o m e n d a n ta m i G a rn iz . te rm in  b a d a ń  le k a ­
r z a  w o js k o w e g o  i p o d a ją je  d o  w ia d o m o ś c i d y re k c jo m  
s z k ó ł , z a rz ą d o m  s to w a rz y s z e ń  i k lu b ó w  s p o r to w y c h  c e ­
le m  p o w ia d o m ie n ia w s z y s tk ic h  k a n d y d a tó w .

O p ró c z  ty c h  o b o z ó w  D . O . K . z a m ie rz a  z o rg a n iz o ­
w a ć  w  o b o z a c h  le tn ic h  k u r s y  in s t ru k to ró w  p .  w ,d la  r e z e r ­
w is tó w  i n a u c z y c ie l i s z k ó ł p o w s z e c h n y c h . —  Z g ło sz e n ia  
ty c h k a n d y d a tó w  p rz y jm u ją o f ic e ro w i in s tru k c . P o  
p rz y ję c iu z a ś k a n d y d a ta o tr z y m u ją  p o w o ła n ie p rz e z  
s w o je P . K . U . P o p rz e jś c iu p rz e s z k o le n ia  w  o b o z ie  
k a n d y d a c i  b ę d ą  z w o ln ie n i o d  ć w ic z e ń  le tn ic h  w  r e z e rw ie

B a d a n ie  p rz e z  le k a rz y  w o j. o b o w ią z k o w o .
S z c z e g ó ły  c o  d o  c a ło k s z ta ł tu  o b o z ó w  le tn ic h  p o d a w a ć  

b ę d ą  o f ic e ro w ie  in s t ru k c y jn i, d o  k tó ry c h  n a le ż y  s ię  z w ra ­
c a ć  d o ś ć  w c z e ś n ie , a b y  u s ta l ić  w  m o ż liw ie k ró tk im  c z a ­
s ie  i lo ść k a n d y d a tó w . P ó ź n e z g ło s z e n ia  n ie  b ę d ą z a ła ­
tw io n e  p rz y c h y ln ie .

W y ja ś n ia  s ię , ż e  z g ło s z e n ia  k a n d } rd a tó w  b ę d ą  ro z p a ­
t r y w a n e  k o le jn o  w  m ia rę w p ły w ó w  z g ło s z e ń , a ż  d o  z u ­
p e łn e g o  w y c z e rp a n ia  p rz e w id y w a n e j  i lo ś c i m ie js c d la  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  ty p ó w  o b o z ó w .

D la  u ła tw ie n ia  m ło d z ie ż y  p rz e d p o b o ro w e j u z y s k a n ia  
u lg  w  c z a s ie  s łu ż b y  w  w o js k u  D . O - K . o rg a n iz u je  o b o ­
z y  le tn ie  d la  p rz e d p o b o ro w y c h  u ro d z o n y c h  w  ro k u  I9 O 6 .

W a ru n k ie m  p rz y ję c ia d o te g o o b o z u  je s t 2 -u  le tn ia  
p ra c a  k a n d y d a ta w  p rz y s p o so b ie n iu  w o js k . K a n d y d a c i  
z g ła s z a ją  s ię  d o  o f ic e ra  in tr .

Z a rz ą d y  w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c y j p . w . o tr z y m a ją  d o  
w ia d o m o ś c i b l iż s z e  s z c z e g ó ły o c a ło k sz ta łc ie  o rg a n iz o ­
w a n ia  o b o z ó w  le tn ic h ,

D-ca 0. K. VIII: L e o n  B e rb e c k i , g .b .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia  3 0  m a ja 1 9 2 7  r .

W k t o za po mnia ł

o d n o w ić  p rz e d p ła tę  n a  p rz y s z ły  m ie s ią c  CZOrwiOG 

m o ż e to  u c z y n ić  je s z c z e  dziś w  k a ż d y m  u rz ę d z ie  

p o c z to w y m  lu b  w  e k s p e d y c ji p is m a n a s z e g o .

— Zgon. W u b . s o b o tę  ro z s ta ła  s ię z te rn  

ś w ia te m  ś p . Marja Jaranowska. W ą tłe  je j s i ły  

n ie m o g ły  w y trz y m a ć  o k a le c z e ń , ja k ie  ś p . M a r ja  

d o z n a ła p rz y n ie s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k u w u b .  

c z w a r te k . S p . M . J . c h o ro w a ła ju ż  o d d łu ż s z e ­

g o  c z a s u  n a p łu c a . —  P o g rz e b  z m a r łe j o d b ę ­

d z ie s ię  w  ś ro d ę . —  R o d z in ie  z m a r łe j r e d a k c ja  

w y ra ż a  s w e  n a jg łę b s z e  w s p ó łc z u c ie .

— Jeden z Ojców Misjonarzy! w  to w a rz y ­

s tw ie  k s . w ik a re g o  G d a ń c a  o d w ie d z a ł w  u b ie g ły  

p ią te k  w s z y s tk ie o f ia ry  n ie s z c z ę ś c ia w s k u te k  z a ­
w a le n ia  s ię  m u ru .

— Egzamina maturalne. D z iś w  p o n ie ­

d z ia łe k  ro z p o c z y n a ją s ię  w  tu te js z y m  g im n a z ju m  

h u m a n is ty c z n e m , p o d  k ie ro w n ic tw e m  w iz y ta to r  

p . B ie d o w ic z a , u s tn e e g z a m in a  m a tu ra ln e .

D o e g z a m in u d o p u s z c z o n o 1 7 k a n d y d a tó w .

— Ze sądownictwa. Z d n ie m  3 1  m a ja  b . r  

o d c h o d z i z e S ą d u tu te js z e g o k ie ro w n ik  te g o ż  p ’ 

Sędzia Kazimierz Balcerski, o tw ie ra ją c  ró w n o  

c z e ś n ie kancelarję adwokacka w naszem 

mieście.
P a n  N a c z e ln ik  B a lc e r s k i o b ją ł k io ro w n ic tw o  

tu te js z e g o  S ą d u  w  c z a s ie , g d y  p ro w a d z e n ie  S ą d u  

n a s tr ę c z a ło  l ic z n e t r u d n o ś c i , w y w o ła n e m ię d z y  

in n e m i n a w a łe m  p ra c y , s p o w o d o w a n e j z w ię k s z e ­

n ie m  s ię a g e n d s ą d o w y c h  w  k a ż d e j d z ie d z in ie  

n a  s k u te k  k ry z y s u g o s p o d a rc z e g o i tp . M im o  to  

p . N a c z e ln ik  B a lc e r s k i  w  z u p e łn o ś c i s p ro s ta ł s w e ­

m u  z a d a n iu  k ie ro w n ik a  i s ę d z ie g o  i p o s ta w ił  S ą d  

tu t. n a  w y s o k im  p o z io m ie , z a p ro w a d z i ł ła d  i p o ­

r z ą d e k , a  p o n a d to s w e m z a w s z e ta k to w n e m  i 

b e z s tro n n e m z a c h o w a n ie m  s ię  z je d n a ł s o b ie  ż y ­

c z liw o ś ć  i p o s z a n o w a n ie c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a . 

T o  te ż z p ra w d z iw ą  r a d o ś c ią w ita m y  w ia d o m o ść  

iż P a n  Sędzia Balcerski z dniem 1 czerwca b. r 

otwiera kancelarię adwokacką w Wąbrzeźnie( 

p rz y s p a rz a ją c  s ta n o w i a d w o k a c k ie m u  u ta le n to w a ­

n e g o  w s z e c h s tro n n ie p ra w n ik a .

Z a s a d n ic z o  ż a ło w a ć  n a le ż a ło b y , ż e  ta k  c e n n e  

je d n o s tk i o p u s z c z a ją  s ta n o w is k a s ą d o w e , je d n a k ­

ż e  m a m y n a d z ie ję , ż e p ra c a a d w o k a c k a p . s ę ­

d z ie g o  B a lc e r s k ie g o , ja k o w s p ó łp ra c a z e  S ą d e m ,  

c a łk o w ic ie  p o w e tu je p o w s ta ły  u s z c z e rb e k  p rz e z  

p rz y c z y n ie n ie s ię d o  w ła ś c iw e g o  w y m ia ru  s p ra ­

w ie d l iw o ś c i .

I '.  B iu ra  a d w o k a c k ie  z n a jd o w a ć  s ię  b ę d ą  w  d o  

m u  d a w n ie js z e g o  „ B a n k u  P o w ia to w e g o " R y n e k .

N a n o w e m p o lu p ra c y  ro d a k o w i n a s z e m u  

„ S z c z ę ś ć B o ż e " !

— Sąd ławniczy. R o z p ra w a  z  d n ia  1 8 . V . 2 7  r

H e le n a  B ie liń s k a z W ą b rz e ź n a § § 1 8 5 k k  

7 d n i w ię ź ;  w y k ro c z e n ie  z  §  7 i 8 u s t . z 2 3 , 4 . 2 0  

2 0  z ł . g rz y w n y .

R e s z ta  z o s ta ła  u w o ln io n a .

— Kto Zgubił? P o d c z a s ś w ię ta W n ie b o ­

w s tą p ie n ia P a ń s k ie g o z n a le z io n o : d a m s k i k a p e ­

lu s z z b ia łe m  p ió re m , c z a p k ę m ę s k ą , p a ra s o l  

i p o r tf e l z g o tó w k ą .

P ra w i w ła ś c ic ie le  m o g ą  s ie  z g ło s ić  p o  w y ż e j  

w y m ie n io n e r z e c z y d o p o s te ru n k u P o lic ji P a ń ­

s tw o w e j. (M a g is t r a t)

— Panom mistrzom pod uwagę ! D o  r e ­

d a k c j i n a s z e g o p is m a z g ło s i ło s ię k i lk u u c z n i 

z  o ś w ia d c z e n ie m , ż e  o d n o ś n y  m is tr z z w o ln ił ic h  

z  p ra c y , p o n ie w a ż p o ś l i d o S a k ra m e n tu O łta rz a  

i w s k u te k te g o s p ó ź n i li s ię d o p ra c y . U -  

c z n io w ie c i , tw ie rd z ą , ż e m is tr z a z a w ia d o m il i, 

ż e  id ą  d o  K o m u n ji ś w . —  P o s tę p o w a n ie ta k ie  

n ie l ic u je z  p o w a g ą m is tr z a  1 S p o d z ie w a m y  s ię ,  

ż e  o d n o ś n y  m is trz , k tó ry z w o ln ił 2 u c z n i z  p o ­

w y ż e j p o d a n e g o  p o w o d u , p rz y jm ie ic h  z p o w ro ­

te m  d o p ra c y . W  p rz e c iw n y m  r a z ie o g ło s im y  

im ię  i n a z w is k o te g o  m is tr z a , o ra z z a w ó d je g o , 

a b y  o b y w a te ls tw o  m o g ło  w o d p o w ie d n i s p o s ó b  

z a re a g o w a ć ! C z e k a m y  I O  p o s tę p o w a n iu p e ­

w n e g o  tu te js z e g o  k u p c a  ro z p is z e m y  s ię  w  n u m e ­

r z e  n a s tę p n y m . —  (R e d .)

— Służba folwarczna a parcelacja. D n ia  

2 0  b m . o d b y ła  s ię  w  M in is te r ju m  R e fo rm  R o ln y c h  

p o d  p rz e w o d n ic tw e m  d y re k to ra  d e p a r ta m e n tu  in ż .  

K a s iń s k ie g o  a  p rz y  u d z ia le  p rz e d s ta w ic ie l i z w ią z  

k u  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h , Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z ­

k u Z ie m ia n , B a n k u Z ie m s k ie g o i u rz ę d n ik ó w  

M in . R e fo rm  R o ln y c h  k o n fe re n c ja , z w o ła n a  w  c e ­

lu  d o p o m o ż e n ia  d o  u s u n ię c ia ta r ć p rz y  o b d z ie la ­

n iu  z ie m ią  s łu ż b y  fo lw a rc z n e j p a rc e lo w a n y c h  m a ­

ją tk ó w . T a rc ia  te  s ą  w y w o ła n e p rz e z ro z b ie ż n ą  

in te rp re ta c ję  w y ły w a ją c y c h  z  u s ta w y  p ra w  i o b o ­

w ią z k ó w  s łu ż b y fo lw a rc z n e j i w ła ś c ic ie li p a rc e "  

lo w a n y c h  m a ją tk ó w . W  c z a s ie  k o n fe re n c ji o m ó ­

w io n o  s p ra w y  u ła tw ie ń  s łu ż b ie  fo lw a rc z n e j o tr z y ­

m y w a n ia z ie m i o ra z k re d y tó w . W  n a jb l iż s z y m  

c z a s ie  o d b ę d z ie s ię  w  te j s p ra w ie  d a ls z a k o n fe ­

r e n c ja ,

— Kredyty dla miast. N a  k o n fe re n c j i w  

M in is te rs tw ie S k a rb u z d e c y d o w a n o  o s ta tn . s o ­

b o ty , iż z a rz ą d y  m ia s t , k tó re  z a c ią g n ę ły p o ż y ­

c z k i d o la ro w e n a p rz e p ro w a d z e n ie in w e s ty c j i ,  

a  k tó re  z te g o  p o w o d u  z n a la z ły s ię w c ię ź k ie m  

p o ło ż e n iu f in a n s o w e m , o tr z y m a ją p a ń s tw o w y  

p o d a te k  o d  n ie ru c h o m n o ś c i i k re d y ty  w  B a n k u  

G o s p o d a r s tw a K ra jo w e g o n a z a p ła c e n ie z a le ­

g ło ś c i p o ż y c z k o w y c h .

— Weteraai nie mogą przymierać gło­
dem. M in is te rs tw o s p ra w  w o js k o w y c h z a in i ­

c jo w a ło  p o d w y ż s z e n ie p e n s ji h o n o ro w e j, ja k ą  

z e  S k a rb u  P a ń s tw a  o tr z y m u ją  u c z e s tn ic y  p o w ­

s ta ń n a ro d o w y c h . N a le ż y p rz y p u s z c z a ć , ż e  

c z y n n ik i d e c y d u ją c e  p o p rą  in ic ja ty w ę M in is te r ­

s tw a  S p ra w  W o js k o w y c h , g d y ż  p e n s ja  w e te ra ­

n ó w  w y n o s z ą c a  8 0  z ł . d la  s a m o tn e g o , a  1 1 3  d la  

ż o n a te g o , je s t w  i s to c ie c o n a jm n ie j n ie d o s ta te ­
c z n a .



Ostatnie wiadomości
Bieg o puhar „Słowa Pomorikiego"
— Warszawa TSRQPONMLKJIHGFEDCBA29 . V . (R ad jo w łasne .) D ziś  

odby ł « ię w T orun iu b ieg o puhar „S łow a P o ­
m orsk iego", P uhar  zdoby ł S arnack i z K lubu spo r­
tow ego „W arszaw ianka" W arszaw a w czasie  
15 :54 [m . D rug i przyby ł do m ety D ondo lew sk i  
G rudziądz 30 m tr. za p ierw szym , następny N o ­
w akow sk i G rudziądz .

Meoz Leg ja — Pogeń.

— Warszawa 29 . V . (R ad jo w łasne .) R oze­
grane w  dn iu dzisie jszym  zaw ody ligow e pom ię ­
dzy  drużynam i L eg ja W arszaw a  — P ogoń  L w ów  
dały zw ycięstw o L eg ji w  sto sunku 4 :3 bram ek .

Nieszczęście kolejowe pod Łodzią.
— Warszawa. 29 . V . (R ad jo  w łasne .) W czo ­

ra j po po łudniu oko ło Ł odzi w yko le ił się pociąg  
tow arow y . Jeden ko le jarz zosta ł zab ity . P rzy ­
czyna katastro fy do tychczas n ie została usta lona .

Łiadbergh udekorowany zlotem medalem 
miasta Brukseli.

— Berlin 29 . V /. (R ad jo w łasne) D ziś przy ­
by ł do B rukseli kap itan lo tn ik  L indbergh , gdzie  
zosta ł pow itany przez przedstaw icieli m iasta oraz  
liczną pub liczność. L indberghow i w ręczono  
zło ty m edal B rukseli. K ró l belg ijsk i bra ł udzia ł 
w pow itan iu i obejrzał sam olo t L indbergha. W  
godzinach popo łudn iow ych L indbergh od lec iał do  
L ondyn u .

Lindbergh przybył do Londynu.

— Londyn 29 . V . (R ad jo w łasne.) D ziś  w ie"  
czo rem przyby ł tu sław ny już na cały św iat lo ­
tn ik am erykańsk i kap itan L indbergh. N a k il­
ka godzin przed przypuszczalnem  przybyciem  lo ­
tn isko oraz w szelk ie u lice w iodące na n ie zale ­
g ły o lb rzym ie tłum y . N a u licach w szelk i ruch  
zosta ł w strzym any . P rzybyw ającego lo tn ika po ­
w itano n iem ilknącem i okrzykam i. L indbergh  
po ofic ja lnym  przyw itan iu udał się się sam ocho ­
dem  do am basady  am erykańsk iej, gdzie podczas 
sw ego poby tu w * L ondyn ie zam ieszka . P odczas  
przejazdu liczn ie zeb rane tłum y urządziły L ind ­
berghow i w ielką ow ację . P rogram  poby tu L ind ­
bergha w L ondynie n ie jest tak obszerny jak  
podczas poby tu w  P aryżu.

Ilość ofiar wylewa rseki Mississipi.

— Berlin. (R ad jo w łasne .) A m erykańsk i 
C zerw ony K rzyż w ręczy ł rządow i S tanów  Z je

— Skąd pochodzi słowo budżet? W  sta- | 
rym  języku francusk im  is tn ia ł n iegdyś  w yraz „bou- 
gette" i znaczy ł skó rzaną sak iew kę na p ien iądze. 
Z  F rancji w yraz ten , jak m nóstw o  innych , prze­
w ędrow ał do A nglji, gdzie zm ien iono  jego p iso ­
w nię i brzm ien ie na „budget" , z b ieg iem czasu  
ang ie lscy „kanclerze skarbu" tak nazyw ali sw e  
tek i skó rzane z rocznem i zestaw ien iam i rachun ­
ków . P óźn ie j sam o zestaw ien ie  rachunkow e za ­
częto nazyw ać  „budget" . W  roku  1802 w  now em  
znaczen iu i brzm ien iu w raca ten w yraz do F ran ­
cji a stąd  upow szechn ia się na  św ia t cały . T eraz  
w najm nie jsze j gm in ie co rok radzą nad „budże ­
tem , gm iny .

- Zaskocz, pow . W ąbrzeźno . (N ow e S to ­
w arzyszen ie .) Ś ladem innych m iast i w iosek i 
nasz cichy zakątek zaw rzał pracą in tenzyw ną,  
pracą nad podn iesien iem  ducha m oralności, nad  
krzew ien iem ośw iaty , m ającej pobudzić um ysły  
m łodzieży pozaszko lnej do „w yższych rzeczy".

Jedną p laców kę tego rodzaju pow oła ł do  ży ­
cia dn ia 22 m aja br. tu te jszy naucz , p . S t. K am -  
prow sk i i nadal je j nazw ę „S tow arzyszen ie K at. 
M łodzieży M ęsk iej" . N a to  zeb ran ie organ izacyj­
ne przyby ł także delegat K at. Z w iązku M łodzie­
ży p . S tanisław S iem iątkow sk i. Z ebran ie zagaił 
m iejscow y nauczycie l p . S tefan K am prow sk i 
ch rześć jańsk iem pozdrow ien iem „N iech będzie  
pochw alony Jezus C hrystus" .

P rzystąp iono do w yboru m arszałka k tó rym  
jednog łośn ie zosta ł w ybrany  naucz , p . S tefan  K am ­
prow sk i. P o w yborze m arszałka zab rał g łos de ­
legat K ato lick iego Z w iązku M łodzieży p . S tan i­
sław  S iem iątkow sk i, k tó ry  w  podn iosłych  słow ach  
w ygłosił refera t pod ty tu łem  „C ele i zadan ia". 
P o skończonym referac ie ob jaśn ił delegat p . S t. 
S iem iątkow sk i ustaw ę Z w iązku . N a staw ione  
py tan ie delegata Z w iązku czy chcą  by tak ie  S to ­
w arzyszen ie założyć , brzm iała odpow iedź , „tak ."  
P rzystąp iono do zap isyw an ia członków .

Z ap isa ło  się 19  druhów ; po zap isan iu się na  
członków przystąp iono do w yboru zarządu w  
sk ład k tó rego w chodzą: P rezesem zosta ł w y ­
brany L eon R ajw er, sek re tarzem  B olesław  L ussa, 
skarbn ik iem F ranciszek K acierzew sk i, gospoda ­
rzem  W ładysław  B łażejew sk i, naczeln ik iem  Igna ­
cy J  ag ie łlo . P atronem  now o założonego S tow a ­
rzyszen ia m ianow ał Z w iązek m iejscow ego  nauczy ­
cie la p . S t. K am prow sk iego , w icepatronem p . 
A nton iego T aczanow sk iego . P o w yborze zarzą ­
du zab ra ł g łos naucz , p . S t. K am prow sk i, k tó ry  
w gorących i serdecznych słow ach przem ów ił  
do zeb ranej  m łodzieży  naw ołu jąc  ją do  w spółp racy  
i zgody bra tersk ie j.

dnoczonych sp is ofiar w ylew u rzek i M ississip i 
Ilo ść ofiar (trupów ) w ynosi 114 .

Wybicie szyb w konsulacie angielskim 
w Paryżu.

— Paryż 29 . V . (R ad jo w łasne .) U bieg łe j 
nocy w ybito  w  dom u tu te jszego  konsu la tu ang iel­
sk iego kam ien iam i k ilkanaście szyb . P o lic ja  
francuska w szczęła za sp raw cam i energ iczne do ­
chodzen ie .

Nieszczęście kolejowe w Niemczech. 
Wielka ilość rannych.

— Berlin 29 . V . (R ad jo  w łasne ,)  N a  stac ji W e­
geleben pom iędzy  stacjam i H albersta td t—  H alle  
najechał przetokow y  parow óz z taką siłą na  znaj­
du jący się na stac ji pociąg , że jeden w agon w y ­
ko le ił się zaś jeden z w agonów  zosta ł zd ruzgo ­
tany . W skutek zderzen ia zosta ła w iększa ilo ść  
pasażerów zran iona . P ersonel przetokow y n ie  
ponosi w  katastro fie żadnej w iny .

Wielki pożar warsztatów oraz hangarów 
lotniczych.

— Lipsk — Mockau. 29 . V . (R ad jo w łasne)  
Z  n iew iadom ych do tychczas przyczyn w ybuch w  
nocy  z sobo ty  w ielk i pożar  na  lip sk im  lo tn isku . P o ­
żar  pow sta ł w  bocznym  sk rzyd le w arszta tów . S am o ­
lo ty  oraz  balony  zosta ły  um ieszczone  w  bezpiecznym  
m iejscu . W ybuchające zb io rn ik i benzyny u tru ­
dn ia ły akcję ra tunkow y . S p łonęły  cale w arszta ty  
lo tn icze oraz hangary . S tra ty o lb rzym ie .

Meszczęście samochodowe podczas wyścigów 
górskich w Hohenstein.

— Drezdno. 29 . V . (R ad jo w łasne .) P rzy  
sam ochodow ych w yścigach górsk ich p . P anstler  
z N iederlauzitz przy ostrym sk ręc ie uderzy ł w  
przydrożne drzew o . P . P . zosta ł siłą zderzen ia  
w yrzucony z w oza i dosta ł się pod w yw rócony  
sam ochód . Z bio rn ik benzynow y ekspodow ał a p . 
P anstler w sku tek tego zosta ł siln ie poparzony i 
o trzym ał silne po tłuczen ie  oka. T ow arzysz jazdy  
doznał w strząśn ien ia m ózgu.

Cztery osoby zabite wskutek panującego 
orkanu. *

(R ad jo w łasne .)
Z  K olum bji donoszą , że w  oko licach M issou ­

ri panow ał w osta tn im  czasie  orkan . C ztery  oso ­
by pon iosły śm ierć . W  oko licach S an F rancisco  
odczu to trzęsien ie ziem i.

N a zakończen ie odśp iew ano p ieśń „B oże coś  
P o lskę".

Z araz po zeb ran iu organ izacyjnem odby ło  
się zeb ran ie zarządow e na k tó rym  delegat Z w iąz ­
ku p . S tan isław S iem iątkow sk i 'ob jaśn ił zadan ia  
poszczegó lnego członka zarządu i książkow ość  
przep isaną przez Z w iązek .

N ow o założonej p laców ce „S zczęść B oże". 
O becny .

— Jaworze. (W iec „W yzw olen ia") W  
czw artek , dn ia 26 bm , o godz. 15 odby ł się da ­
w no g łośno zapow iedziany w iec „W yzw olenia  
N a ow e zeb ran ie przyby ła m asa ciekaw ych i to  
razem  z dzieciakam i do 50 . N a przew odn iczą ­
cego w ybrano p . Nagiego obyw ate la z Jaw orza , 
k tó ry oddał g łos referen tow i z „W yzw olen ia"  
p. Wójcikowi. R eferen t w gorących słow ach  
i frazesach zachęcał zeb ranych do w skrzeszen ia  
już od la t is tn ie jącego ko ła .

N astępn ie om ów ił szereg prac „W yzw ole ­
n ia" na aren ie se jm ow ej i przyszłe ich p lany . 
P o n im  przem ów ił p . N agi, k tó ry zachęcał do  
w stąp ien ia i założen ia ko ła , lecz  n ik t n ie w stąp ił 
w  szereg i „zacnej partji." W dyskusji zab iera li 
g łos n ieom al w szyscy . N ajlep ie j przem ów ił p . P i 
lek obyw ate l z Jaw orza , k tó ry zaznaczy ł, źe  
w szystk ie partje przed w yboram i do  se jm u i se ­
natu dużo ob iecu ją , a po w yborach  to n ie chcą  
znać sw ych w yborców  i jak k to się in terpelac ją  
zg łosi to  w cale n ie stara ją ją  u w ładz m iarodaj­
nych przy jąć . R adzi on , aby najp ierw ch łopom  
coś dali, a po tem  i lud pó jdzie z n iem i. (Z  te ­
go w idzim y , źe lud obecn ie już przejrza ł j n ie  
da się uw odzić dem agog icznem i frazesam i przy ­
w ódcom party jnym . C ześć za to obyw atelom  
z Jaw orza). P rzyp . red . P on iew aż n ik tn ie w stą ­
p ił do ko łam usiano chęć założen ia ko ła od łożyć  
na „lepsze czasy ." O godz. 19so lw ow ał przew o ­
dn iczący zeb ran ie .

O becny .

— Pływaczewo, pow . w ąbrzesk i. (N ie w  
porę . —  N ależy nadać  przew ałszczen ie .) Z arząd  
S pó łk i D renarsk ie j S ierakow o  przedsięw zią ł doko ­
nać pew nych robó t regu lacy jnych w brew w oli 
w iększości członków , chcąc nałożyć przez to na  
n ich znaczne ciężary . —  P odobno na 75 in tere ­
sow anych 18-tu zgodziło się na ten pro jek t, w ię ­
kszość zaś jest tem u przeciw na, a w dodatku  
w ielu z n ich na w łasny koszt przep row adziło  
już na pew nym odcinku czyszczen ia ru rek . —  
P oza te rn obecn i dzierżaw cy osad anu lacy jnych , 
n ie chcą zgodzić się na pod jęc ie now ych cię ­
żarów .

G dyby jednak pro jek t zarządu spó łk i m iał 
kon ieczn ie być zrea lizow any , to należałoby d la  
in teresow anych postarać się o d ługo te rm inow y  
tan i kredy t k tó ryby um ożliw ił im  bez w ielk iej 
szkody przejąć ną sw o je bark i ten ciężar  
Inaczej trudno w ym agać od ludzi k tó rzy n ie z  
ich w iny n iesą fo rm alnym i w łaścic ie lam i zajm o ­
w anych przez n ich osad aby godzili się na po ­
dejm ow an ie now ych ciężarów . —  K iedyż naresz­
cie U rząd  Z iem sk i przep row adzi przew łaszczen ie  
tych osad? P rzyczyn iłoby się to do rac jonalnej 
gospodark i a także do  rea lizacji pro jek tów  spó łk i,

— Golub. (P o lityka  i m iłość). W  n iedzie lę  
dn ia 15 bm . odegrało „K ółko  ro ln icze"  z L ipn icy  
w  naszem  m ieście w D om u M iejsk im kom ed ję  
obyczajow ą w  4-ech  ak tach  p t : „P o lityka  i M iłość ."  

T reść odzw ierc ied la św ie tn ie obecne sto sun ­
k i po lityczne w  P o lsce . Jeżeli pub liczność w głę ­
b iła się w  treść odegranego u tw oru to przypusz ­
czaln ie zan iecha daw an ia ok lasków m ów com  na  
w iecach po lityczno— party jnych .

G rupa am ato rska sk ładała się z przeszło  
30 osób i to n iety lko zam ieszku jących L ipn icę  
lecz naw et oko liczne w sie. D latego n iezrozu ­
m iałe jest stanow isko obyw atelstw a go lubsk iego , 
k tó re n ie ocen ia jąc w ysiłku K ółka R oln iczego  
z L ipn icy przybyło  na przedstaw ien ie w bardzo  
sk rom nej ilo śc i. T ow arzystw o w ięc urządzające  
przedstaw ienie pon iosło przypuszczaln ie stratę .

G ra am ato rów  by ła bardzo dobra . O dczuć  
m ożna by ło , że każdy am ato r —  w staw ił się  
w  po łożen ie sw ej ro li. S zczere chociaż  n ie liczne  
ok lask i (b rak ło bow iem rąk — ) by ły w yrazem  
zadow olen ia w idzów  z gry ak to rów  —  am ato rów . 
S zkoda, że n ie przyby li na  przedstaw ienie go lub -  
scy „sław n i" po litycy . M oźeby po przedstaw ie­
n iu zan iechali ciąg łych sw arów , a  w zięliby się do  
zgodnej in tensyw nej tw órczej pracy d la dobra  
państw a, m iasta i ogó łu .

P rzed przedstaw ien iem w ygłosił oko liczno ­
śc iow e przem ów ien ie szanow any i znany w ca- 
łem  pow iecie —  prezes kó łka p . W rzesińsk i.

P o zakończeniu przedstaw ien ia zeb ran i od ­
śp iew ali drogą d la każdego P o laka p ieśń „B oże  
coś P o lskę ."

W  n ied ług im  czasie m a  podobno  w yżej w spo ­
m niane kó łko udać się z sw ą sz tuką do  W ąbrze­
źna . S podziew ać należy się , źe w ąbrzeźn iacy  
w ysiłk i kó łka poprą przez w ypełn ien ie  sa li.

O bserw ato r — go lub iak .

— Toruń. (Z jazd  starostów  i burm istrzów .)  
W  ub . czw artek odby ł się w  T orun iu zjazd  

starostów  i burm istrzów . R eprezen tow ane by ły  
w szystk ie pow iaty i m iasta . Z  kom isji m in ister­
stw a sp raw  w ew nętrznych  uczestn iczy li w  zjeździć  
naczeln ik w ydziału dr. S uchenek- S ucheck i, oraz  
referen t w ydzia łu m obilizacy jnego p . M olec. W  
godzinach popo łudn iow ych  p . w ojew oda  M łodzia ­
now sk i w ygłosił d łuższe przem ów ien ie na tem at  
zagadn ień spo łeczno adm in istracy jnych . O brady  
by ły ta jne .

N ieobecnego na zjeździe starostę m orsk iego  
p . gen . Z arusk iego zastępow ał p . B ała .

— Grudziądz. (Z iem ie „S pó łka" sp rzedaw a­
ła n iem com .) N a sku tek stw ierdzen ia szeregu  
nadużyć i n iecelow ości pracy w  oddzia le gru ­
dziądzk im  S pó łk i parcelacy jnej ziem  zachodn ich , 
M inisterstw o refo rm  ro lnych odebra ło te j in stuc ji 
praw a parcelacy jne . Z aznaczyć należy , że w spo ­
m niana spó łka parcelacy jna , k tó re j cen tra la  znaj­
du je się w  P oznan iu , u tw orzona zosta ła przez  
szereg m iejscow ych organ izacji spo łecznych ze  
Z w iązk iem  O brony K resów Z achodn ich na cze­
le , celem w ykupien ia ziem i z rąk n iem ieck ich . 
K om isja m in isterja lna stw ierdziła w ypadk i, że  od ­
dział grudziądzk i S pó łk i P arcelacy jnej sp rzeda­
w ał ziem ię z m ajątków  ziem sk ich  w łaśn ie osadn i­
kom  n iem ieck im .

— Kartuzy. (Z a  krzyw oprzysięstw o). Jakób  
Z iegert zam . w  G ow idlin ie pow . K artuzy , popełnił 
krzyw oprzysięstw o w r. 1926 przed sądem  w  
C hojn icach . O becn ie staw ał za to przed sądem  i 
zosta ł skazany na karę ciężk iego w ięzien ia przez  
1 rok  oraz u tra tę praw honorow ych przez 5 la t 
i trw ałą u tra tą do  zeznan ia  pod  przysięgą. K oszty  
ponosi oskarżony .

— Hel. (L atarn ia  m orska  z  ośw ietlen iem  elek-  
trycznem ). W obec  w zm ożonego  ruchu okrę tow e ­
go z portam i po lsk iem i okazało się do tychczaso ­
w e gazo linow e ośw ietlen ie helsk ie j la tarn i n iew y  
starczające i n iezapew nia jece  ruchow i m orskiem u  
bezp ieczeństr a dosta tecznego . W ładze m orsk ie  
zdecydow ały się, zm odern izow ać la tarn ię helską . 
Z aopatru jąc ją w  reflek to r obro tow y z ośw ietlę , 
n iem  elek tiycznem , przez co o trzym a się znacz ­
n ie siln ie jsze podobne do siły św ie tlne j stac ji 
rodzew sk ie j.

— Mogilno. (W ielk i pożar). We w si W ie ­
n iec, pow . M ogilno w ybuch ł nag le pożar w  m a ­
ję tności p . L udw ika M ikulsk iego . P ożar pow sta ł 
w  stodole i w  jędnej chw ili rozszerzy ł się na in ­
ne zabudow an ia , pon iew aż dachy tych zabudo ­
w ań pokry te by ły  słom ą. P astw ą  p łom ien i pad ły : 
stodo ła, sta jn ia , obora 29 kon i, 11 źrebaków , 
108 ow iec , 8 św iń , 20 sz tuk byd ła ja łow ego .

S tra ty są ko losa lne .
P rzyczyny pożaru do tąd n ie w yjaśn iona .



O d  R e d a k c ji.
T o w a r z y s tw o m p o d u w a g ę . SRQPONMLKJIHGFEDCBAZ arząd o m  

w szelk ich  to w arzy stw , sto w arzy szeń i o rg an izac ji 
w p o w iecie u rząd za jący m , z e b r a n ia , w i® C 6 , 
p r z ed s ta w ie n ia , k o n c e rty , w ie cz o r n ic e  itp . im ­
p rezy k o m u n ik u jem y  n in ie jszem , iż  z zasad y  d zien ­
n ik arsk iej, p rzy ję te j p rzez o g ó l d zien n ik arzy  p o l­

sk ich , n ie zam ieszczam y żad n y ch recen zy j w zg . 
sp raw o zd ań z o d b y ty ch p o w y żej w y m ien io n y ch  

im p rez , o  ile  r e d a k c ja n ie  o tr z y m a z a p r o sze ­
n ia  i n ie n a d e ś le s ię  je j b e z p ła tn y c h  b ile tó w .  
J 'o w . n ie sto su jące się d o p o w y ższy ch w sk azań  
n ie m o g ą liczy ć n a  to , ab y ‘sp raw o zd an ia w zg L  

recen zje z ich im p rez u k azy w ały się w  g azec ie .
O g ó l tu te jszy ch  to w . sto su je  się d o  teg o . N ie ­

jed n em u jed n ak że m u sim y p o w y ższe d ać  d o  w ia-  

d o m o ście celem  u n ik n ięcia n iep oro zum ień .

B y ły w y p ad k i, że to lu b o w o to w . ro śc iło  so ­
b ie p re ten sje d o recen z ji w zg l. sp raw o zd an ia z  
u rząd zo n ej p rzez n ie im p rezy , a ty m czasem za ­
n ied b a ło o n o zap ro sić n a n ią red ak c ję.

R n e li T e su sr ttw .
—  W ą b r z e ź n o . D ziś o g o d z . 8 ,3 0 o d b ęd zie się lek c ja  

śp iew u „ L u tn i* * w  sa li p . K lim k a.
O  liczn y u d zia i cz ło n k ó w  p ro si

D y ry g en t.
—  W ą b r z e ź n o . B a c zn o ść S o k o li! Z o k az ji 6 0 le tn ieg o  

is tn ien ia S o k olstw a P o lsk ieg o o d b ęd zie się w czw artek  
d n ia 2 czerw ca b r. o g o d z . 6 -te j ran o u r o c zy s ta M sza  św .

Z b ió rk a p u n k tu a ln ie o g o d z . 5 ,4 5 p rzed k o śc io łem . 
W ieczo rem  o g o d z . 8 -m ej n a sa li d rh . S zy m ań sk iego  ze ­
b ran ie , n a k tó rem w y g ło si P rzew . k s. p ró b . Ł o w ick i z  
N ied źw ied z ia sto so w n y w y k ład . Z e w zg lęd u n a ch ara ­
k ter u ro czy sto śc i u p rasza się S zan . S y m p aty k ów  S o k o ła  
o jak n a jliczn ie jszy u d zia ł.

O b ecn ość cz ło n k ó w ćw iczący ch i n iećw iczący ch n a  
M szy św . o raz n a zeb ran iu o b o w ią z k o w o .

C zo łem  1 Z arząd .

—  W ą b r z e ź n o . K ó łk o R o ln icz e —  W sz y stk ic h c z ło n ­
k ó w  „ K ó łk a  R o ln icz eg o * *  u p r a sz a  s ię  o  w z ię c ie  u d z ia łu  w  p o g r z e ­
b ie z m a r łe j c ó r k i M a r jl n a sze g o d łu g o le tn ie g o c z ło n k a  p . 
J a r a n o w sk ie g o Z b ió rk a  n a  p la c u  lu k su so w y m  o g o d z . 9 -e j .

0  licz n y  u d z ia ł u p r a sz a
P io tro w sk i, p r eź e s .

MM——1—

D ru k iem  i n ak ład em „G ło su W ąb rzesk ieg o * * W ąb rzeźn o | 
R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y  A lfo n s S zczu k a W ąb rzeźn o i

8-10
ninrzy i cieśli
n a d łu ższą p racę m o g ą 

się zg ło sić

E .Z ilz ,  W ąb rzeźn o

P o szu k u je się

.lo k a lu
lu b

o so b n e g o d o m u  
z ło żo n eg o z p ięc iu lu b  
ó śm iu P O K O I, p o cząw ­
szy o d d n ia 1 5 sie rp n ia  
b r. M ieszk an ie to p o żą ­
d an e p rzy u l. W o ln o śc i 
lu b w  je j o k o licy . W iad .

w  ad m in istrac ji 
„G ło su W ąb rzesk iego * *

W ielk i w y b ó r

TAPET FARB 
1 a r ty k u łó w  m a la r sk ic h

p o C en ach k o n k u ren cy j­
n y ch p o leca

M . J O R D A N  
z a k ła d m a la r sk i  

i la k ie r n ic z y  

w  G o lu b iu

T am że p rzy jm ie się

U C Z N IA

W  so b otę , d n ia 2 8 b m . o g o d z . 2 ,3 0  p o  p o łu d n ia  p o ­
w o ła ł B ó g d o sw ej ch w ały  p o c iężk ich  c ie rp ien iach  o p atrzo ­
n ą N ajśw . S ak ram en tam i n aszą n ajd ro ższą có rk ę , sio strę  
i c io tk ę ś . p .

M arian n ę Jaran o w sk ą
w  2 1 ro k u ży c ia .

E k sp o rtac ja zw ło k o d b ędzie się d n ia 1 czerw ca b r. 
z d o m u ża ło b y d o k o śc io ła p arafia ln eg o o g o d z . 9 ,3 0 ran o , 
n astęp n ie p o g rzeb n a cm en tarz o czem  d o n osi stro sk an a

RODZINA

W ą b r z e ź n o  W y b ud o w anie , P o z n a ń , G o lu b , 

G r u d zią d z , d n ia 2 9 m aja 1 9 2 7 r.

K O N K U R S .
Z arząd P o w iato w ej K asy C h o ­

ry ch w  W ąb rzeźn ie  o g łasza n in ie j­
szem k o n k u rs n a stan o w isk o  

tsiażtowo-liilansisty
K a sy  C h o r y c h

K and y d aci zd o ln i d o p ro w ad zen ia  
k siążk o w o śc i sy stem u p o d w ó jn eg o  
w K asach C h o ry ch , zech cą zg ło ­
szen ia w raz z szczeg ó ło w y m  ży c io ­
ry sem  o raz  o d p isam i św iad ec tw  n ad ­
sy łać d o d n ia 1 0 czerw ca rb . d o  
D y rek c jiP o w . K asy  C h o ry ch  w  W ą ­
b rzeźn ie . D o  stan o w isk a  teg o  p rzy ­
w iązan e są p o b o ry 1 1— 1 0 sto p n ia  
słu żb o w eg o w ed łu g  p rag m aty k i d la  
u rzęd n ik ó w  p ań stw o w y ch .

Z arząd p o w ia io w ej JC asy C h o ry ch
w  W ą b r z eź n ie .

Przetarg przyrnDSOiaij
D n ia  1  c z e rw c a  b r . o g o d z . 1 I-tej  

p rzed p o ł. sp rzed aw ać  b ęd ę n ajw ięce j d a ­
jącem u  za n aty ch m iasto w ą  zap ła tę g o tó w ­
k ą u p . A n n y K o z d r y  w S tan islaw k ach

W ia ln ie
G ló w c z e w sk i, loooroil sadowy

W ą b r z e ź n o .

■ --------- 1 "" - .................. .............. ...........

A L O J Z Y N A G Ó R S K I, DZIER2ą2NO
p o w . G n ie w  (P o m o rze) T el. M o rzeszczy n 1 2

J e d y n a i n a jw ię k sz a  fa b r y k a  

so k ó w  o w o c o w y c h  i z a p r a w  d o lik ie r ó w  

b e z a lk o h o lo w y c h  

KONSERWY OWOCOWE I WARZYWNE!! 

Fneditawitlel: fldolf [jjojg, Angino m. Kolejowa

Dr. 0 wczarozak
b y ły  I a sy s te n t  le c z n ic y  m ie jsk ie j  

w  T o r u n iu

w  K o w a le w ie  p o w . W ąb rzeźn o  
d aw n , m ieezk . D r. O śm ialo w sk ieg o  

T E L E F O N  8 8 .

p r z y jm u je c z ło n k ó w

P o w ia to w ej K asy  C h o ry ch

w  W ąb rzeźn ie

■ Czątajcie „Głos Igąbrzesfel** ■

Jaja 
m a sie i d r ó b  

k u p u je s ta le  

p o  

n ajw y ższych  

cen ach d zien n y ch  

D o m  E isp r f^ !  
E , G o etz , W ąb r^eź i^o

K o le jo w a  6 3  
T elefo n 1 7 4

Wielki 

jarmark 
n a

k o n ie , b y d ło  i  tr z o d o  c h le w n ą  
o d b ęd zie się w RADZYNIE P o m . 

w  c z w a r te k , d n ia 2 c z e r w c a 1 9 2 7 r .

M A C 1 I8 T  B A T
m iasta R a d z y n a (P o m o rze)

K ażd y n o w eg o a 
m ieć m o że ju ż d zisia j n a n iezw y k le  d o g o d n e ra ­
ty : d o 1 2 w z g lę d n ie  1 8 m iesięcy . P o d czas p o ­
b y tu w  Z o p p o tach zg ło śc ie  się lu b  n ap iszc ie za ­
raz p o d ad resem : „Z A S T Ę P S T W O F O R D A * *  
Z o p p o t, k tó re d o sta rcza ró w n ież w szy stk ie czę ­
śc i zam ien n e d o w szy stk ich  m iejsco w o śc i P o lsz i 
za za liczen iem . t „

N a żąd an ie k ażd y o trzy m a w szelk ie w y jaś­
n ien ia , d o ty czące n ajd o g o d n ie jszeg o k u p n a  w o zu  
k aro serii sp ec ja ln y ch , o p o n i t. d .

Franciszek Schmidt 

DENTYSTA 
p rzy jm u je o d 9 — 1 2 i o d 3 — 6  

tak że cz ło n k ó w  tu t. K asy C h o ry ch  

T e l. 0 5 .

Polecam

N a  św ię ta ! -ag

Ś w ieżo p alon ą k aw ę, h erb a tę  

k ak ao lu źn e i w  p aczk ach , p u -  

d in g i w  ró żn y ch  g atu n k ach , m i 

g d ały , ro d zy n k i, su łtan k i, k o - 

ry n tk i, g w o źd zik i, g ałk i m u sz ­

k ato w e, im b ier ca ły i m ielo n y  

o raz w szy stk ie p rzy p raw y d o  

p lack a , m arg ary n a, p alm in a —  

m o n d am in , m ak aron y lu źn e  i w  

p aczk ach , m ąk a w  n ajlep szy m  

g atu n k u , p o m arań cze , cy try n y , 

ceb u la eg ip sk a , k o n iak i, lik ie ry , 

w in a w  w ielk im  w y b o rze .

K isz o n e o g ó r k i i k a p u sta .

F r. S zy m ań sk i
T el. 5 . R Y N E K T el. 5

P o p le r a ic le

HaniEl i Przemysł PoIsM

S p is w a r sz ta tó w , p r z e d s ięb io r s tw  i sk ła d ó w  m ia sta W ą b r z e ź n a  i G o lu b ia
N N F P o n iż e j w y sn o n eg ó ln io n e f irm y  g o r ą c o  p o lec a m y  u w a d z e n a sz y c h  C z y te ln ik ó w  i P r z y ja c ió ł p r z y r o b ie n iu z a k u p ó w .

^lacharstwo

W o d o ciąg i, k an aliza ­

c je , łaz ien k i o raz  

w szelk ie ro b o ty b la ­

ch arsk ie w y k o au je  

fach o w o

O . K aatz , in stala toF

W ą b r z eź n o

u M ca B ernard a n r. 1 .

W  4  B  R  Z  E M  O

3s d I ta B S lI
W ą b r z e ź n o u l. B e rn a r d a  

p o leca  sw ó j sk ład  p o r­
ce lan y , lam p i sp rzę ­
tó w  k u ch en n y ch .

W y k on u je  w szelk ie  
p race  b lach arsk ie , in ­
sta lac je w o d o ciąg ó w  
k an alizac je fach o w o , 
szy b k o i p o cenach  
p rzy stęp n y ch .

Wat lecliaaitZDy 
m aszy n m leczarsk ich  

K aro l S cłilad er  
W ą b r ze ź n o

(o b o k d w o rca k o le jk i e lek tr.)

C en try fu g i 
„ M IL E N A “  

sp rzed a je  tak że n a ra ty . 
U żyw ane cen try fu g i p rzy jm . 
d o zam ian y w zg l. d o k u p n a .

Drogerje

Ą . . . . . . . . . . . . . . .   ■

K. Głowacki
C en tra ln a D r o g e r ja  

R y n ek
T el. 1 6 6 T el. 1 6 6

p o leca :

M y d ła , św iece , o li­

w y i sm ary  d o  m a ­

szy n —  fa rb y , la ­

k iery i p en d zle

j DROGERIA POD LWEM j 
।  W ; R o m a sz ew sk i i  
• W ą b r ze ź n o
ł R y n ek 2 . T el.1 3 .j  

P o leca arty k u ły ap -1  
. teczn e , ch em iczn e , w a  t 
| ta , b an d aże ch iru rg i- J  
i czn e, g u m o w e, m y d ła , | 
! p erfu m y , k rem y itp . ł 
J A rtyk u ły  fo tog raficz-  j 
I n e , p rzy b o ry m alar-1  
: sk ie , o liw y , sm ary , i 

b en zy na ;

Obuwie

B .  M A G O W S K I  
W ą b r z e ź n o  

u lica B ern ard a

N ajtań szy sk ład  
o b u w ia . W y k o n u je  
się w szelk ie rep a ­
rac je w  k ró tk im  

te rm in ie  i  p o  u m iar  
k o w an y ch  cen ach .

D o ta ń c a  n a d a ją s ię  
ty lk o  P A T H E F O N Y , b o  g r a  
ją  b e a ig ie ł ty lk o k u lk ą  
w ie c z n a . P a th e lo n y  o d d a ­

ją  g ło s  ja sn o , c z y s to  i n a ­

tu ra ln ie . N a jn o w sz e  m o ­
d e le p a th e fo n ó w . N a jn o w  

sz a  n a p r a w a , s ta le  n a  
sk ła d z ie , z a  g o tó w k ę  i  n a  
r a ty  p o  c e n a c h  f ib r y c z n . 
D la r e fle k ta n tó w  c e n n ik i 
i sp is p ły t b e z p ła tn ie .

K o w a le w sk i S k ła d  
p a te fo n ó s i p ły t  

J A N K O Z Ł O W S K I  

K O W A L E W O P o m .
u l. T o r u ń sk a 2 0


